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Dzień dukfi-y!
Zwiastunku d u b r  e g o d.iia dla Czytelników 

swoich, dla rodzin polskich, k ra ju  i  narodu
prngnie być „Nowa R eform a' .juz o sw ine
w itając wszystkich całą masą wiadomości, jakie 
z miasta i kraju, ze stoi.c euiopejskich bliższych 
i dalszych, po drutach telegraficznych i tele- 
foni znych dostaną się do biur jej redakcyj, 
Radzibyśmy, aby mniej zgrozy i przestrachu, 
mniej lęku o- przyszłość najbliższą Ojczyzny 
naszej i społeczeństwa, budziły te mformacye 
i wiadomości, które wypełniać od dzisiaj zaczną 
szpalty porannego wydania naszego pisma, od 
tych co denerwowały nas i troską, poważną 
przejmowały przez ostatnie dwa lata  z rzędu. 
Ale cokolwiek się stanie, ten sam patryotyczny 
duch, to samo zaufanie we własne siły i odczu
cie naszych praw narodowych ożywiać będzie 
,:Nową Reformę1' w jej szpaltach porannego 
wydanL, które wyra~ swoj znajdywały dotąd 
W i i_gu dwudziestopięcioletniego jej istnienia.

Stałe wydawanie porannego także numeru, 
obok dotychczasowego, było przedmiotem gorą
cych życzeń zaiowno zwiększającego sie z dniem 
Każdym koła Czytelników naszych, jak  najbliż 
szych przyjaciół dziennika i jego redakcji — 
Dzisiaj życzenia te spełniamy, me lętrając się 
poważnych stosunkowo kosztów, ufni w sympa 
tye i uznanie zwolenników idei politycznej i 
narodowej, której dziennk nasz zawsze wiernie 
Służył

Dwudziesty piąty rok istnienia „Nowej Re
formy “ rozpoczynamy te u  porannem jej wyda
niem. które dzisiaj po raz pierwszy toruje so
bie ai wgę ao urny stów i serc polskich czytelni
ków. Decydujący to krok w rozwoju pisma, 
k ió ie  odtąd pod względem informacyjnym zaró- 
wno, jak  pod wzglądem rozległości swej sfery 
punJcystyczne zaspoaoić bęuzie mogto upra
wnione życzenia polskiego czytelnictwa.

Redakoya „Nowej Reformy".

Najważniejsze zaarzenia, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Refurmy".

Cofnięcie czeskich wniosków nagłych. —  Dcputacye 
urzędników w W iedniu. —  W iec polski w Pozna
niu. — Rozwiązanie parlam entu ua polowaniu. — 
■Eksmisya kardynała R icharda. — Aresztowanie ko
m itetu  P . P  S. w W arszawie. — Epilog zamacha 

na Dubasowa.

Z P.afiy państwa.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 18 grudnia).

Wiedeń. Posiedzenie Izby poselskiej rozpo
częło się po południu o godz. 3 40 minut

Na wstępie prezydent zawiadomił Izbę, że 
poseł wszechniemiecki B e r g e r  złożył mandat. 
Jjzbie przedłożono ustawy w sprawie wykony 
% am a sądownictwa przy krajowy ch sądach wyż
szych i  najwyższym trybunale oraz akta 
W sprawie k o n f e r e n c j i  w A l g e c i r a s .

M inister k o l e .  przedkłada projekty ustaw 
W sprawie budowy kilku kolei lokalnych, oraz 
przedłożenie w sprawie ułożenia szczegółowego 
projektu dla budowy lmii kolejowej J a s ł o -  
K o r i c c z n a  i wstawienia na ten cel do bud
żetu na  rok 1907 sumy 180.000 kor. W  przed
łożonych wczoraj projektach kolei lokalnych,

?■ ogólnej iiczbie 19, rząd bierze udział z ogólną 
. wolą 17.1G5.000 koron. Koszta budowy tych 

linii wynoszą 1GO,OOO.uOO kor., na resztę skła
dają się kraje i interesenci. M inister h a n d l u  
przedłożył autentyczny tekst zawartej w kwie
tniu r. 1906 między zastępcą ministerstwa han- 
| l u  a zarządem w o j s k o w y m  umowy w spra
wie d o s t a w  w o j s k o w y c h .  Sąd obwodowy 
w L e o b e n  zażądał wydania posła P l o y a  
z powodu doniesienia, jakie sam zrobił wsku
tek podniesionego przeciw niemu zarzutu o prze
kroczenie § 128 ust. kar. — Sąd w R y m a 
li o t  i e  cofnął żądanie o wydanie posła Jan a  
hr Potockiego.

Następnie na żądanie posła S o b o t k *  odczy-

BOLESŁAW  GORCZYŃSKI.

t a
Smętny epizod z chłopskiego bytowania.

. . .  Szedł powolnym, ciężkim krokiem od mia
sta gubernialnegn do rodzinnego sioła, niosąc 
na znękanych ple"yskach dwa „sołdackin" to
boły.

Śzedl już trzecią dobę, mało co odpoczywając 
po drodze, bo pilno mu ly ło  uji zeć swą nędzną 
chaeiuę, a w tej chacinie dziecko i żonę, które 
opuścił był przed dwoma laty, pognany z woli 
cesarskiej w dalekie poia mandżurskie..

Młody, bo zaledwi? 30-Ietni chłop wielkjro- 
syjski, m any w swej wiosce rodzinne,, z silnej 
budowy i urodziwego, junackiego oblicza — 
przygarbił się, wychudł, zbizydł i zczerniał tak, 
że na pierwszy rzut oka pięćdziesiątka z okła
dem patrzyła z jego steranej twarzy

Ale im aaiej szedł, iul bardziej zbliżał się do 
znajumych siół i osad, tem żywsze błyski zapa
lały się w jego oczach.,. Nog upadały ze zmę
czenia, a  on nie folgował im. jeno szedł a szedł, 
bo już oto... trzydzieści wiorst pozostało, już 
tylko dwadzieścia osiem, już tylko dwadzieścia 
i p ięć„ Dwadzieścia i pięć1 To dla mego drobno
stka!! Kto brnął przez błota mongolskie tysiące 
wiorst, kto piął się po stromych i skalistych

tywano dosłownie wszystkie mterpeiacye i 
wnioski

Dos. M a l i k  zg k iił w iiiu»ek nagły w sprawie 
śmierci dragona Bernegera w Marburgu, który 
umarł rzekomo z winy lekarza wojskowego.

Interpelacye wnieśli między innymi: Poseł 
A d l e r  i tow., nawiązując do ostatniej ka ta
strofy budowlanej w Wiedniu, w sprawie wy
dania odpowiednich przepisów dla przedsię
biorstw budowlanych i kreowdnie inspektorów 
budowlanych; poseł D a s z y ń s k i  i tow. w 
sprawie postępowania urzędników politycznych 
w Gzortkowie; poseł B r e i t e i  i tow. w spra
wie nieodpowiedniego wymiaru dodatków kon
kurencyjny cli na restau rac ję  jednego z kościo
łów rzymsko-katolickich w Galicyi; poseł B a r -  
w i ń s k i  i tow. do m inistra spraw wewnętrz
nych w sprawie wykonania przepisów o rybo- 
łostwie ze strony podwładnych organow w po
wiecie brodzkim.

Następnie Izba przeszłą do dysku&yi nad 
wnioskiem nagłym posła S o b o t k i  i tow, w 
sprawie wyboru komisyi dla ułożenia zasad o 
powszechnem ubezpieczeniu robotników na sta
rość, na wypadek słabości i niezdolności do pra
cy. Poseł Sobotka przemawiał n o  c z e s k u ,  a 
następnie po niemiecku. Toż samo po nim po
seł F r e s s l .  Obaj prosili Izbę o przyjęcie na
głości wniosku.

Po przemówieniu posła S t e i n b e r g a  na
głość wmiosku o d r z u c o n o  i  posiedzenie zam
knięto.

Następne dziś o godzinie 11 p rz e d  połu
dniem.

- Parayrat Kazi«oazie)sKi.
Wiedeń. Komisja Izby poselskiej dla reformy 

wyborczej przyjęła na wczorajszem posiedzeniu 
paragraf 5 ustawy o ochronie wolności wybo
rów, a o d r z u c i ł a  t a k  z w a n y  p a r a g r a f  
k a z n o d z i e j s k i .

Nowela przemysłowa w Izbie panów.
Wiedeń. Specyalna kom isja Izby panów dla 

obrad nad nowelą p r z e m y s ł o w ą  przedsię
wzięła wczoraj t r z e c i e  c z y t a n i e  u s t a w y  
i ukończyła swoje prace. W szystkie wnioski 
mniejszości zostały cofnięte, wskutek czego 
przedłożony zostanie przez koimiyę wniosek, 
a b y  w s z y s t k i e  z a s a d n i c z e  p u n k t y  
u s t a w y  p r z y j ą ć  b e z  z m i a n y .

Sprawozdanie feomhyl Itefcy paibów.
Wieaen. Dzisiaj pojawiło się sprawozdanie 

komisyi Izby panów o uchwalonej przez Izbę 
posłów ustawie o reformie wyborczej. Sprawo
zdanie to dajo obraz dyskusji, przeprowadzo
nej w komisyi i podnosi, żo z wielu stron wy
rażono poważne wątpliwości przeciw podwyż
szeniu ilości mandatów, oraz życzenie równo
czesnej r e f o r m y  r e g u l a m i n u .  Członkowie 
komisyi —  podnosi dalej sprawozdanie — wy
raził* zdanie, że termin jednorocznego osiedle
nia jest z a  k r ó t k i ,  aby zapobiedz przesunię
ciu się narodowego stanu posiadania, oraz ma- 
joryzacyi osiadłych wiejskich wyborców przez 
napływowe z z zewnątrz żywioły. W głosowa
niu naci tą  oraz nad iiiuemi kwestftuni kiero
wała się atoli kom isja pr agnieniem przyjęcia 
ustawy b e z  z m i a n y  — o :le to mogło się 
stać zgodnie z przekonanian I większości jej 
członków.

W  jednym tylko punkcie była kom isja zda
nia że musi odstąpić od uchwały Izby posłów, 
a, to, aby umożliwić utworzenie takiego składu 
Izby, który bardziej nadawałby się do popiera
nia r e a l n y c h  interesów ca łu  ludności, aniżeli 
skład, jaki w edh^ wszelkiego prawdopodobień
stwa wyniknąłby na podstawie przedłożenia rzą
dowego i uchwały Izfcy posłów — mianowicie 
przez nadanie tym wyborcom drugiego głosu, 
o których można się spodziewać, iż obdarzeni 
są większym spokojem i rozwagą mniej są 
wrażliwi na agitacyę i akcyą podburzającą. Ta 
forma prawa wyborczego nie zwraca się prze
ciw* żadnemu z istniejących stronnictw politvcz- 
nycli, lecz ma na celu jedynie podniesienie zna
czenia i siły żywotnej (?) Izby posłów.

wzgórzach mandżurskich, kto przebywał wielkie 
przestrzenie pustynne dwie, trzy doby bez wy
tchnienia, niekiedy bez wody i cblcba — dla 
tego „przemarsz" dwudziestu pięciu wiorst po 
równej, wygodnej, miłej dla oka drodze, przy 
niezgorszym zapasie clileba i wódki, jest śmie
szną drobnostką!

Umie chodzić chłop wuelkorosyjski ,
Iwanowi wydaje się, że już jest „tak, jakby 

w domu". Oto Saraianowska, na prawo Nowyj 
Garadok, na lewo Buriełomy, a tam, tam, w 
siniejącej dali. kopuła cerkiewki w Pasadskoje... 
Stamtąd już tylko ośmnaśeie wiorst... Ośmna- 
ście wiorst! Cztery godziny dobrego „wojsko
wego" marszu... ,

Raz, dwa, raz, dwa, raz...
Lewra, prawa, lewa, prawa, lew a .

Skoro świt, przestąpi próg rodzinnej sadyby. 
Obudzi żonę Paraszę, obudzi syna Fiedinszkę i 
powue im'

„Ot. ia  ojciec wasz, mąż wasz, odbywszy 
przy pomocy Boga miłosiernego ciężką wojnę, 
staję przed wami zdrów, cały, z krzyżem na 
piersiach za wierność Carowi-Batiuszce i za 
nieugięte męstwo żołnierskie... A com przecier
piał, eom widział, ilera ran  \ kontuzyj otrzy
mał, iłem głodu i chłodu zażył, gdziem bywał 
to wam potem opowiem. Teraz jeno pozwólcie 
się pozai owić i ucałować. Chwała Bogu i Ca
rowi, żo wras zachował w zdrowiu ! dostatku. 
Przy wiozłem wam piękne podarunki z „zatno*’

W dalszym ciągu swego referatu wywodzi 
sprawozdawca prof. L a m a s c h ,  że wskutek ta 
kiego rozdziału głosów upada zarzut, jakoby 
prawo piuraine było prawem Klasowem.

Sprawozdanie podnosi dalej, że prezydent mi
nistrów kilkakrotnie w dyskusji wskazywał na 
to, ze tego rodzaju system piuralny prowadziłby 
do zbytecznej, a w;ęc szkodliwej m a j  o r y ż a 
cy  i m ł o d s z y c h .  Co się tyczy „ n u m e r u s  
c l a u s u s " ,  w rzeczy samej między komisyą a 
rządem nie istnieje ż a d n a  s p r z e c z n o ś ć .  
Natomiast rząd musi • zwalczać ustanowienie 
„numerus clausus" w drodze zmiany przedłoże
nia, uchwalonego przez Izbę posłów*, a to z przy
czyn techniczno-parlamentarnych. Prezydent m i
nistrów prosił także komisję, aby rozważyła, co 
wchód: r tu  w grę i jak ą  odpowiedzialność przyj
muje, jeżeli udaremni reformę wyborczą Jeżeli 
kom isja nie chce się zdecydować na przyjęcie 
przedłożenia i reformy wyborczej bez zmiany, 
niechaj w pełnej Izbie zgłosi wniosek, aby ple
num nie oświadczyło s ię ; za częściową zmianą, 
tylko za odrzuceniem c a ł e g o  p r z e d ł o ż e 
n i a .  -

Sprawozdanie wywodzi dalej, że większość 
członków komisyi we wielu kierunkach poniosła 
ofiarę ze swych przekonać, aby przedłożenia nie 
odrzucić znpełnie, jednakże nie mogła wyjść 
poza pewne .granice i dlatego przyjęła owe 
dwie zmiany.

2 aoiił polfLrgo.
Wiedeń. Prezydyum Koła polskiego odbyło 

wczoraj wieczorem - konforencyę z ministrem 
D z i e d u s z y c k i m ,  poświęconą sprawie r e 
f o r m y  w y b o r c z e j  i r o z m a i t y m  s p r a 
w o m  k r a j o w y m .  Na dziś i ano godzinę dzie
w iątą zwołane iesc p o s i e d z e n i e  K o ł a .  Na 
porządku dziennym: p r o w i z o r y u m  b u d ż e 
t o w e .

Sy&im&ya.
(Tsl. „N. Ref." z 18 grudnia).

C o m i ^ l e  w & io s h iw  r a a g fy s h .
Wiedeń. W śród wielkich pustek, w sali posie

dzeń toczyły się wczoraj w Izbie poselskiej obrady 
nad wnioskiem nagłym posła S o b o t k i  i towa
rzyszów w sprawie zabezpieczenia na starość 

wypadek niezdatności do procy robotników.
Na wstępie minister kolei przedłożył znane już 
projekty ustaw, dotyczące budowy kolei lokal
nych. Następnie na żądamo posła S o b o t k i  
odbywało się przez dwie godziny odczytywanie 
niterpelacyj.

W  tym czasie w salach prczydyalnycli i mi- 
nisteryalnycli rozpoczęły się obrady w kwestyi 
nakłonienia radykałów czeskich d o  c o f n i ę c i a  
s w o i c h  w n i o s k ó w  n a g ł y c h ,  dalej nad 
sytuacyą wogóle i nad sprawą przeprowadzenia 
projektu rządowego, dotyczącego „numerus clau
sus" dla Izby -panów, -w f o r m i e  w n i o s k u  
n a g ł e g o .  /Mania co do pierwszej kwestyi były 
podzielone. Z jednej strony zalecano przeciągnąć 
posiedzenie chociażby do r a n a  aż do zupeł
nego wyczerpania radykalnych wnioskodawców', 
z drugiej radzono raz jeszcze nawiązać z nimi 
układy.

W  myśl tej rady odbyła się nastąpnic w sa- _
lomc prezydenta kontereneya, w której wzięli j by na rok j e d e n ,  2) dzienne wynagrodzenie 
udział minister P a c a k .  prezydent V e t t t c r , j s ł u ż b y  p o m o c n i c z e j  na P60 kor.; 3) utkie 
posłowie czescy B a x a , ■ K l o f a c z ,  S t e r n - -  samo wynagrodzenie *w razie- o b o r o  by  lub 
b e r g  i posłowie l i b e r a l n i  s ł o w r a e ń s c y ,  powołania do ć w i c z e r i  w o j s k o w y c h ;  4) 
którzy oświadczyli swoją, solidarność z rady- [ ustanowienie dla., funkcyonan rszów 7-go sło- 
kalnymi posłami czeskimi. \Y imieniu tych p o -,p n ia  minimalnej ptacy w kwocie 1-00 k o r o n  
słów* oświadczył poseł K l o f a c z ,  że w zasadzie i r o c z u y o li z a w a n s e m - d o  1600 k o r . ;  6) 

rodzą s ię  oni na cofnięcie swoich wnio-1 podwyższenie e m e r y t u r
nowienie ich liuuininm na

poseł K a t h r e i n  zgłosi nagiy wniosek w spra
wie załatwienia prowizoryum budżetowego ewen
tualnie bez pierwszegu czytania.

Ponieważ w aiunki te przyjęte, uważać można 
wnioski n a g ł e  r a d y k a ł ó w  c z e s k i c h  z a  
c o f n i ę t e ,  tak, że dziś Izba przystąpić może 
do  o b r a d  n a d  p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o- 
we m.  Daiej przewidziane jest również w for
mie n a g ł e g o  w n i o s k u  załatwienie przedło
żenia, dotyczącego “ „ n u m e r u s  c l a a s u s "  
d l a  I z b y  p a n ó w ,  w celu łatwiejszego na
kłonienia tej Izby do zrezygnowania z syste
mu pluralnego.

BI. BbCkf O plUk-aiUOStil.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komi

syi Izby panów dla reform} wyborczej baron 
Beck wygłosił mowę, w której zaznaczywszy, 
że refoiraa wyborcza jest ostatnimi dziełem o- 
becnej Rady państum, wykazywał z u p e ł n ą  
n i e m o ż l i w o ś ć  c o f a n i a  c a ł e j  s p r a w y  
z p o w r o t e m  do  I z b y  p o s e l s k i e j  i to 
z tego powodu, że z jedn j  strony slionnictwa 
które oświadczyły się za reformą wyborczą, me 
zgodzą się na pliualnośt, a z drugiej strony 
przeciwnicy jej skorzystają ze wznowienia dy- 
skusyi, aby całą reformę u d a r e m n i ć .  Wobec 
tego zaś, że piuralnośc wywarłaby na cały sy
stem wyborczy wpływ bardzo w ą t p 1 i w y i nie
znaczny, nie godzi się, aby dla jej przeprowa
dzenia narażać na wielkie-'niebezpieczeństwo 
całą reformę > ■ . -. •
 ____  e» ,  t i  ■  » n m  ■ m  m  .........  —

0 foiepszoiit bytu BfztfnlKfo.
(Tek „N. Reformy': z 18 grudnia.)
* tirzętnalcy paasr^cwl.

Wieden. Pod przewodnictw em prezesa central
nego Związku urzędników państwowych racicy 
sadowego dra Koerbera udała się wczoraj de- 
putaoya urzędników do ministra skarbu ara Ko- 
rytowskiego. aby wskazać na pogłoski, że za 
mierzone podwyższenie d o d a t k u a k t y w  a 1- 
n e g o nastąpić ma w m a 1 y c b tylko rozmia
rach Deputacya-domagała się równocześnie roz
działu dodatków aktywmlnych nie według naj
niższej, lecz n a j w* y ż s z e j k l a s  y i Swrćcfln 
uwagę, że ustanowienie obecnych dodatków po
chodzi z ósmego dziesiątka la t zeszłego wieku, 
od tego zaś - czasu stosunki ekonomiczne ogro
mnej uległy „zmianie. Rząd zamierza rzekomo 
podwyższyć podatki aktywalne o 00 proc. naj
niższej klas,,. Według tego np XI ranga zy
skałaby tylko 120 K rocznie.

Minister Iv o i y t o w s k i odpow iedział, że i on 
uważa poruszone przez deputacyę sprawry za 
wmż.ne. dalej że są one przedmiotem dbszcruych 
narad w łonie gabinetu. M in is te r wyraził na
dzieję, że jeszcze przed świętami Bożego Naro
dzenia będzie mógł przedłożyć R adzie ministrów* 
odpowiadające potrzebom urzędników k o n k r e 
t n e  w* n i o s k i.

Żądania pocztowców.
t Wiedeń. Żądaniu niższego personalni poczto

wego, który w celu przetorsow*ania ich uchwa
lił b i e r n y  o p ó r ,  są następujące:

1) Ustanowienie prowizorycznego czasu służ

me
sków nagłych, nie chcąc pozbawiać się skute- j nowienie ich

w* d o w* i c h i usta- 
300 koi.; 6j pod-

B u s c h m a i  n a  deputacya służby pocztowej 
z G a l i c y i ,  w której skład w*chodzą pp. C z a  j- 
k jo w slc i i B a c z y ń s k i  ze Lw*ow*a. Deputa
cya domaga się obok polepszenia bytu, także 
zmiany s t o s u n k ó w  a w a n s o w y c h  w o b rę 
b i e  g a l i c y j s k i e j  d y r e k c j a  pocztow*ej .  
M inister handlu nrzyznał, że obecne stosunki 
aw-ansu n i e  d a d z ą  s i ę  n a d a l  u t r z y m a ć  
i przyrzekł ich zmianę. Tak samo przyrzekł 
życziiwe uw*zględnienie innych żądań depu- 
tacyi,

bepntŁcya pomocników kauceiar/j*
liych.

Wiedeń, wczoraj przyoyła in deputacya po- 
mocniiców kancelaryjnych, w skład której wcho
dzą z Galicyi pp. A d l e r s t e i n  i I  od g ó r 
s k i  D eputacja i a  była wczoraj u ministra fi
nansów* K o r y t o w s k i c g o  i przedłożyła mu 
postulaty, dotyczące polepszenia bytu pomocni
ków kancelaryjnych. M inister przyrzekł postu
laty te uwzglęuinć w*eu ł ug  m o ż n o ś ć *

trrzędnicy kontraktowi.
r W iedeń," Deputacya stowarzyszenia wojsko 

wy cli u r z ę d n i k ó w  k o n t  r  a k ■ o w y c h uda
ła się dziś również do ministra skarbu dra K o- 
r y t o w s k i e g o ,  aby mu przedłożyć życzenia 
tej kategoryi urzędników, dotyczące przyznania 
im dodatku d i o ż y ź n i a u e g o. Deputacya żą
da dalej zmiany tytułów’ i klas miejscow*ych, 
oraz zaprowadzenia rozdziału miejscowości w*e- 
dług wzoru wojskowego.

M i n i s t e r  K o r y t o w s k i  odpuwiedział, ż 
także w*śród urzędników państwowych panuje 
w i o 1 Ic a n ę d z a i że stosunki urzędnicze wo
góle w*ynmga.ią uregulowania, w końcu zaś przy 
rzekł zająć się ż y c z l i w i e  przedłożonemi mu 
postulatami. ' ■ ■

11 IM  P i l

cznej broni a a  miesiąc s t y c z e ń ,  w którym £ wyżśzenie d o d a t k u  a k  t y  w al  n e ąh ‘ odpo- 
broń taka może okaże sic potrzebną U stępstw o» wiednio do stosunków drożyzn ranych w poszcze- 
z ich strony byłoby możliwe jedynie pod na-fgólnych  miejscowościach; 7 )  przyjęcie iistono- 
stępująceiui dwoma warunkami: 1) Na porząd- szów wdejskich na e t a t  r z ą d o w y ,  
ku dziennym dzisiejszegc posiedzenia postawio- i . ,  „  . .  ,
ny zostanie przed prowizoryum budżetowero ' ż ą d a n i a  p o C IiC W d i Z f r a l lc y l .
wniosek posła Klofacza w s p r a w * i o  p o l c - j  Wiedeń, W czoraj była n ministra łmndln 
p s z e n i a  b y t u  p o m o c n i k ó w  k a n  c e l a - j  F o r z t  a, u szefa sek\vi W a g n e r a ,  u dra 
r y j  n y  c li, 2) Następnie zaś prezes komisyi |  P a c h n e r a ,  jakoteż u radcy lrinFteiyalnego

skich" krajów i sporo grosza. Dawajcie jeść 
coprędzej, bom głodny, dawajcie ■ na czem się 
przespać, boni zmęczony, a potem raduj się, du
szo moia, z wami, przyjaciele moi, serdeczni 
moi!"

Takie oto przywitanie układał sobie w myśli 
Iwan, a między je n n ą  mysią a drugą, przyśpie
wywał piosenki żołnierskie, naślaaując głos „ro- 
tnego":

„Raz, dwa. raz. uwa... Lewa, prawa, lewa, 
prawa, lewa '...

I  czas biegł chyżo, a przestrzeń ciągle się 
zmniejszała... Już.m inął Posadskoje, iuż oldiczał 
na gwiazdach godzinę, w której stanie przed 
żonę i  synem i powie im:
‘ '„Ot ja, ojciec-wasz. mąż wasz"...

Nie będzie już teraz odpoczywał, aż na włas
nej pryczy. N:e będzie nic jadł, aż w chacie 
przy paraszy z jednej misy z synem jFieduszką.; 
Ładny musi być z niego chłopak! Giekawośe, 
czy pozna ojca? Oczywista, w tej chwil' by nic 
poznał, ale niech no się ojciec obmj ie w studni 
przed chatą, niechno się wyprostuje po żołnier
sku i stanie przed nim — to chłopak zaraz 
krzyknie: „tata!" i rzuci mu się na szyję. Je 
szcze nie zdąży ojciec „zaraportować" kim jest, 
a Fiediuszka już pozna, żo to ojciec jego, ten 
sam, który dla chwały swojej świętej Matk*-oj
czyzny poszedł był na uciążliwą wojnę, który 
dla miłości Oara-Bafiuszki poniósł był dwie cięż
kie rany i pół roku przesiedział w niewoli...

Oto to wszystko im ,/zaraportuje", zaraz na

i -wstępie, po przy witaniu, nieuk wiedzą, kogo im 
jB óg  pozwolił powitać!
; A oni może go już opłakali? Może go ftiają 
t za umarłego? Od roku żadnej wiadomości od 
t niego nie mieli... ani on od nich. Toż to będzie 
[uciecha! Boże wielki! Ojcze Niebieski, dzięki

Ci stokrotne, 
czekać!...

żo mi tej chwali pozwoliłeś do-

t  Dzień był już pełny, słoneczny, kiedy stru- 
I  dzony Iwan stanął u progu ojcowej sadyby. Za

dziwiła go pustka, jaka powiała od wnętrza.. 
Czyżby poszli do miasta, albo w pole na odro
bek? Przeszedł po izbie, jednej i drugiej — ani 

« śladu ludzkiego istnienia.
Czyżby się pomylił? Czyżby me ta  sadyba? 

Ale gazieżtam. ta  serna! Nie pomylił się...
Zdjęła go trwoga... Wyszedł przed chatę. Oto 

idzie stary Matwiej... Zbliża się do niego i pu 
pierwszych przywitaniach pyta o swoich...

— J a k  to; nie wiecie? Toż nieszczęście... 
W całej wsi nieszczęście... i w sąsiednich... na 
pięć mil w okoto.. NiepoKoje, zamieszki, rozru
chy... Wiadomo, czasy!... Dali ognia, raz, drugi, 
trzeci tak  i na miejscu! Pięcioro starszych i 
czworo małych, a ilu poranili, ilu pokłuli ilu 
potratow*Mi Boże, zmiiuj się!.. Nieszczęście, 

j. Iwmnie .leksandnwiczu, nieszczęście!...
S ■ Matwiej zaszlochał.
,L . ,.n  porwał się, jak rażonv... Ni“ słucha dal 

s/vcfń lamentów starego .Matwieja i biegnie na 
koaiiat wsi ns* mu

(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 18 grudnia)

Are! fiowaafc kcM ufte tn  rpwomryj- 
cego.

W arstawa. Telegram pet,'Ag. te l :  Policy i po 
wiodło się aresztow ać komitet robotniczy pol
skiej partyi socjalistycznej. Liczba aresztowa
nych wynosi 63 ‘ ' -

E p ilo g  K«tr!:acbŁ.
Peiersourg. Przed sądem polowym toczyła się 

wczoraj rozprawa przeciw* sprawcom zamachu 
na gen, D u b a s o w* a, z których jeden jest stu 
den tein, nazwiskiem Kuśnecow

J a k  s ą d z ą ,  s p r a w c y  z a m a c h u  już zo 
stali powieszeni.

Petersburg. Sąd pokw y zasądził obu spraw 
ców zamachu na admirała Dułmsowa n a  
Ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e .  Wczoraj 
w y r o k  w y  k o n a n o ,

Prz$paaek czy zamach?
Petersburg. Wczoraj w Banku państwa wj 

buclrł o g i e ń ,  który wkrótce ugaszono Szkoda
nieznaczna.

'Ai^enaSy rewolucyjne,
Moskwa. PaSt Ageinya te ł donosi. W dziel

nicy birżmanow ,-skiej znaleziono w i e l k i  m a
g a z y n  Di o ii i i p r o c li u , 7 bom i 1 pud dy
namitu. 30 czronkow organizacji rewolucyjnej 
aresztowano.-

2 > p r u & k i C i C s o .
( T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y "  z  t f  1 8  g r u d m a ) .  

Wis s polski w PosiBaniu.
PoćtKMi. Urządzamy tu wczoraj w południe 

wice polski miał przebieg wspaniały. Zgroma
dziło się około 3000 o s ó b  z wszystkich stron 
K s i ę s t w *  a, I* r  u fi z a c. h o d n i c li i G ó V ii e- 
g o  Ś l ą s k a .  Cli rady zagaił dr Roman S z y -

„wladza" powie, co się stało z jego rodziną, 
k tórą na jej opiece w kraju rodzinnym pozo
stawił! Niechże mu władza zda rachunek z tej 
opieki!

W urząd/m „naczalsi \vo" jest w komplecie. 
A więc „wmłostny starszyuu", strażnik ziemski, 
pisarz.

— Na rany Chrystusa, ; mówcie mi zaraz, 
colcie, uczynili z moją żoną i dzieckiem?!

— Uspokój się, Iw*anie Aleksandrowiczu ■ 
sucho odrzekł starszymi. — Rozruchy były, za- 
mięszali się... pochowani po chrześcijańsku

— -Jakże to t akr !  — zawył Iwan. To ja 
był w srogie* niebezpieczeństwie, w ogniu wra
żych kul i mnie Bóg miłościwy oszczędził, wła
dza orderem nagrodziła, a we wsi rodzinnej od 
s w o j e j  kuli zginęła żona moja i dziecko?! 
Czy to tak sprawiedliwie i' — gdzie to tak  na- 
p isane? — w* jakim „zakonie V 1

I załzawione oczy zwrócił w stronę, ' gdzie 
w pięknych* złocistych ramach widniał portret 
cara, i wyszeptał żałośliwie

— Jakże to tak. ojcze, opiekunie nasz, jakże 
to tak?!

—  Aresztować „buntowszozyka ! — rozległ 
się cuchy głos starszyny

...Iwana powiedli
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n l a ó s k ń  Przewodniczącemi wiecu wybrano po
sła dra Romanc K o m i e r  o w s k i e g o, adw. 
W o l i ń s k i e g o  i hu. Ż ó ł t o w s k i e g o .  W y
słano telegram do p a p i e ż a ,  oraz do admini
stratorów Jyecezyj poznańskiej i gnieźnieńskiej, 
ks. oiskapa L i p o w s k i e g o  i ks.  D o r -  
s z e w s k i e g o ,  Przemawiali posłowie ks. pra
ła- Slychel, hr, Mielżyński, Woliński, adw Mie
czkowski, ks. LauLitz Zapał był ogromny. Przy- 
jęto rezolucję p r z e c i w  n a u c e  r e l i g i i  
w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .

Poznam Biuro Wolffa donosi: Na odbytym 
wczoraj wielkim wiecu polskim jednomyślnie 
uchwalono wystosować petycję do papieża — 
z p r o ś b ą  o p o m o c  w s t r a j k u  s z k o l 
n y m .  -

Wiedeń. Do „N Fr. P iesse“ telegrafują z 
Berlina- b a  Wiec polski, który się odbył wczo
raj w Poznaniu, przybyły tysiące osób z mia
sta, prow incji i z dalszych uzieiuic. K ilka ty 
sięcy nie mogło w nim brać udziału, gdyż nie 
mogły już znaleść wstępu do sali. — Po wielu 
mowach uchwalono p e t y c j ę  do  p a p i e ż a ,  
w której między innemi powiedziano: „Patrzy
my z boleścią na wzmagającą się z dnia na 
jzień  obojętność młodzieży w sprawach wiary. 
■System prusk coraz baruziej nsuwa naukę re
ngi w polskim języku, począwszy od klas wyż
szych aż do najniższych. Dzieci wobec tego nie- 
tylko żadnej z tej nauki nie nanoszą korzyści, 
lecz przeciwnie, ponoszą szkodę na duszy, gdyż 
n i e c h e ć  do  n a r z u c o n e g o  i m j ę z y k a  
p r z e n o s z ą  n a  s a m  p r z e d m i o t ,  n a r e -  
ł i g i ę u. - . - " |

Kltllura lĄdOw p r iiU th .
Wiedeń. Do „Neue Freie Presse11 donoszą 

z D u * s b n r g a  w P r n s i e e h :  Sąa tutejszy 
skazał pewnego Polaka na kilkudniowe więzie
nie, ponieważ w rozprawie sądowej z początku 
wypierał się znajomości języka niemieckiego 
i żądał tłomaeza, a następnie zdradził się, że 
językiem tym dobrze włada. Sad skazał go za 
to  jako za .nieprzyzwoite zachowanie się przed 
trybunałom  , a  w uzasadnieniu wyroku zazna
czył, źe kara  ta  raa pouczyć skazanego, iż po- 
4 o b n e J „ w i e ł k o p o l s k i ą g ł t i  p s tw a"  (Dumm- 
heiten) są me na miejscu przed pruskimi try- 
} unałami.

Teiefoniass i t u t e g t t a

t»iatfon?ości „ n o a e l Reformy"
z dnia 18 grudnia.

l w ó w . Namiestnik Itr. Potocki wyjechał wczo
ra j popołudniu w sprawach urzędowych do 
W i e d n i u .  • '

Wiedeń ,,W iener Ztg.“ ogłasza: Cesarz nadał 
prol. gimnazjum we Wadowicach, Walentemu 
M y j k o w s k t e m u ,  z okazji przeniesienia go 
w stały stan spoczynku, tytuł r a d c y  s z k o l 
n e g o .  W  aieorzędowej części ogłasza „Wiener 
Ztg.“, że minister handlu zamianował posła dra 
W rhelma B i n a e r a  c z ł o n k i e m  R a d y  
p r z e m y s ł o w e j

O  s m n i k i  i w o w n l u e .
Wiedeń. Wczoraj przybyła tu deputacya pro

fesorów u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o  zło
żona z profesorów L u k a s i e  w i c z  a, M a c h e -  
k a  i H a l b a n a  w sprawie budowy klinik uni
wersytecki eh we Lwowie, a mianowicie- kliniki 
dla chorób skórnych, dalej okulistycznej, psy
chiatrycznej i laryngologicznej. Deputacya udała 
się najprzód do m inistia oświaty M a i c h e  ta . 
Tak minister jak  i szef sekcyi Ć w i k l i ń s k i  
przyrzekli s z y b k i e  z a ł a t w i e n i e  t e j  s p r a -  
w y. Chodzi głównie o nabycie gruntów pod no
we kliniai za cenę 36O.0UO koron, z której to 
kwoty rząd ma pokryć p o ł o w ę .  Dotyczące 
układy są już w toku.

UCŁćze&ie kardynała Kftppft.
Cieszyn. Na ostatniem posiedzeniu Rady miej

skiej uchwalono uczcić kardynała K o p  pa z po- 
woau jego 25-letnfego jubileuszu Kapłańskiego 
godnością b o n  a r o w e g o . o b y w a t e l a  m i a 
s t a  C i e s z y n a .  —• ~

! *. • • 1 .
S&t&jtruia kslojo wa«

Praga, D yrekcja kolei państwowej donosi o 
zderzeniu się aw och pociągów na stacyi w G a  i e- 

■ w i n i e ,  przyczem 12 o s ó b  z o s t a ł o  l e k k o  
z r a n i o n y c h  Winnego bndnika i jednego z 
personaitt aresztowano. -

tfwij ja s  ępcy tronu.
P rag a , W  sprawie dzierżawcy restauracyi ko

lejowej Wesely donosi „Narodnajj Polityka": 
Restaurator, któremu wskutek zażalenia n i e 
m i e c k i e g o  następcy tron a wypowiedziano 
dzierżawę, udał się w tej sprawie nietylko do 
cesarza i ministra, lecz także do austryacKiego 
następcy tronu arcyksięcia F ranciszka Ferdy
nanda. Areyksiążę szczegółowo zbadał spiawę. 
był bardzo zdziwiony tom co usłyszał i kilka
krotnie zauważył: „I to  b y ł o  mu  z a  d r  o-. 
g o ? ;‘ Następnie wstawił się za restauratorem 
do m inistra kolei, k tó iy  tez c o f n ą ł  wypowie
dzenie dzierżawy. —  W dzisiejszych dzienni
kach ogłasza praska dyrekeya kolejowa, iż roz
pisanie konkursu na rzeczoną restaurację. co> 
i u i ę t o. ■ "

i
, Zamknięte pismo.

OlonutnieC Organ czeskiego duchowieństwa 
opozycyjnego „Biały P ropoi“ został wskutek 
dotrezącycn starań  bisknpow b e r n e ń s k i e g o  
i o ł o m u n  i e c k i e g o  z a w i e s z o n y .  Pismo 
to on dwóch la t występowało przeciwko wyż
szemu duchowieństu i domagało się z n i e s i e 
n i a  c e l i b  a t u . ’

Na polowaniu.
Berlin. W dmu rozwiązania parlam entu nie

mieckiego cesarz W i l h e l m  znajdował się na 
p o l o w a n i u  w lasach koto Biickeburga. Jego 
s t a n o w i s k o  m y ś l i w s k i e  p o ł ą c z o n e  
b y ł o  t e l e f o n e m  z B e r l i n e m ,  otrzymywał 
więc co chwito sprawozdania z przebiegu ob
rad w parlamencie. Z t e g o  s t a n o w i s k a  
w l e s i e  w y d a ł  on  t e ż  t e l e f o n i c z n i e  
r o z k a z  r o z w i ą z a n i a  p a r l a m e n t u .  1

spóźnione zanyzcBsenie,
Berlin. „Nordd. Allg. Z tg “ zaprzecza donie

sieniu dzienników o rzekomej depeszy cesarza 
do kanclerza, w której cesarz miał się wyrazić
0 parlamencie: „ N a p ę d z ę  c a ł ą  t ę  b a n d ę  
do  d y a b ł a " .

Lwesiya hanowersfco-W .mszwlcba. -
Berlin. J a k  donoszą dzienniki, k s . h u m b e r -

1 a n d 7 k i zawiadomił Sejm b r  u n s z w i c k  i, że 
n i e  m o ż e  s i ę  z r z e c  p r a w  d o  H a n o 
w e r u .

Rząd a kuścłóii we Franuyl.
Paryż. Z okazyi wyprowadzenia s ię . kardy

nała arcyb. R icharda z pałacu arcybiskupiego, 
znaczna liczba księży, deputowanych, senatorów 
i członków Rady miasta zebrała się na podwórzu 
i przed Dramą pałacu. W ierni spmwali pieśni 
kościelne. Kardynał opuścił rezydencję w to
warzystwie koadjutora i generalnych wikarych, 
wśród aklam acji klęczącego tłumu, którego licz
ba wzrosła do 3000. Młodzież wyprzęgła konie 
i sama zawiozła kardynała przez ulice miasta 
aż do domu deputowanego Denis Cochin. Nie 
przyszło do żadnych starć. ■
' Faryi Z okazyi przeprowadzenia się arcyb. 
Richarda odprawiono popołudniu w Kościele św. 
Franciszka Ksawerego nabożeństwo, po którem 
około 100 osób udało się przed p a r l a m e n t  
i d e m o n s t r o w a ł o .  P o lic ja  ich rozproszyła 
i a r e s z t o w a ł a  19 o s ó b ,  wszystkich jednak 
wkrótce wypuścito.

S u a i L  d w  r y n a r i j .
taeayoian ,Seeolo“ donosi, że tajny zv iązek 

marynarzy w ł o s k * e j  f l o t y  h a n d l o w e j  u- 
ehwalił proklamować s t r a j k  g e n e r a l n y  n a  
w s z y s t k i c h  w ł o s k i c h  o k r ę t a c h  h a n 
d l o w y c h .

Kr unika.
Kraków, 18 g’’uuina.

Z rucnu przedświątecznego. W  ślad  aa  choin
kam i, k tó re  pokry ły  zielenią, połowę R ynku K rako
w a ’ od stro n y  kośeioła N. P. Maryi, u k a ja ły  się 
jn ż  i trad y cy jn e  .szopki*, dzieła rą k  rodzimych 
z  K row odrzy i G rzegórzek arch itek tów . Od strony  
zaś u licy  Szew skiej ustaw iono  k ilkanaście  dużych 
płóciennych i d rew nianych  straganów , w k tórych  
uboższa ludność będzie się  m ogła zaopatrzyć  we 
w szystk ie p roduk ty  św iąteczne z zakresu  pieczywa, 
owoców i łakoci, oraz ozdób w szelkiego rodzaju  na 
drzew ko. T a rg  n a  ryby  odbyw a się od d n ia  dzi
siejszego n a  placu Szczepańskim . R ów nież w zmógł 
się eg rom nit ruch handlow y w sklepach krakow 
skich  i cukiern iach, gdzie ju ż  te ra z  czynione są  l i 
czne zam ów ienia św iąteezm

Wielki KraKÓW. Od kilku dni odbyw ają sic w m a
g is tra c ie  k o n feren c je  z d e l e g a t a m i  g m i n  s ą 
s i e d n i c h ,  celem przy łączen ia  ich do K rakow a, 
i to w  obecności cztonków subkoiiiitetu  Rudy m iej
skiej, całego prezydynm  m iasta , dy rek to ra  m ag is tra 
tu , p. G rodyńskiego, lu o ze ln ik a  akcyzy, p. Z aw adz
kiego, k ierow nika budow nictw a m iejskiego, p. Zw ie
rzyńskiego, d y rek to ra  b iura sta tystycznego , p. Si-

k ierow nictw em  dy rek to ra  p. G órskiego nie u sta je  
w p racy  i usiłow aniach —  lecz dąży konsekw en
tn ie  do m ożliwej w  tru d n y ch  w arunkach doskona- 
korskiego, zaś ze strony  W ydzia łu  krajow ego d ra  
W ereszczyńsk iego  i sek re ta rza  p. B ron isław a Schw or- 
rna. W k o n fe ren c ji n i e  b i o r ą  u d z i a  u p r z e d 
s t a w i c i e l e  g m i n  P o d g ó r z a  i P ł a s z o  wja, 
k tó re  za ję ły  stanow isko przeciwne" p rzy łączen iu . 
Poniew aż n iek tó re  z w arunków  i żądań  staw ianych  
przez p rzedstaw icieli gm in sąsiednich okazały się 
n ie  do przy jęc ia , inne zaś w ym agają  m odyfikacji, 
k o n fe ren c je  będą odbyw ały się w dalszym  ciągu od 
środy i praw dopodobnie dopiero w sobotę będą 
ukończone. N astępn ie w  poszczególnych gm inach 
zw ołane zo stan ą  posiedzenia ra d  gm innych, na- k tó 
rych  delegaci zdadzą spraw ę z rokow ań z K rako
wem i p rzed staw ią  osta teczną  odpowiedź K rakow a 
n a  żądan ia  gm in. P on iew aż - z a s a d n i c z y c h  
przeszkód dotychczasow e konfereneye n ie  w ykazały, 
należy uw ażać spraw ę W ielk iego  K rakow a, za  dującą 
się u rzeczyw istn ić  ju ż  w  najb liższej p rzyszłości —  
lecz b e z  P o d g ó r z a  i P l u s z o w a .  O

Budowa skrzydła m agistratu. Mimo zim owej 
pory  i onadów śnieżnych, budowa nowego sk rzydła  
m ag is tra tu  postępu je  raźno; obecnie po ukończe
n iu  m urów  trzeciego p ię tra , w zniesiony zostaue- 
dach, a  roboty prow adzone będą w  w ew nątrz  gm a
chu. N owy ten  budynek będzie m iał ku ry tarzow e 
połączenie nr, każdem  p ię trze  z głów nym  budyń, 
kiem ni ag is tra tn  od stro n y  kościoła F ranc iszkanów  
a obejm ować bodzie p rze tz ło  5 0  ub ikacyj, p rzezna
czonych n a  b iu ra  m ag is tra tu , rozrzucone dotąd po 
różnych lokalach, w ynajm ow anych w p ryw atnych  
domach iv m ieście 

,Z  powodu w zniesieniu  la k  w ysokiego gm achu 
w podwórcu, zm ieniło się. nieco n a  n iekorzyść św ia
tło  dzienne w biurach, k tó rych  okna w ychodzą n a  
podwórzec, o raz  zasłon ię ty  zosta ł efektow ny widok 
na  p lan ty , a  w  perspek tyw ie  na  Kopice K ościuszki, 
dostępny dotychczas z okien sa li posiedzeń R a 
dy m iejskiej. p

Z teatru . Z m iejsce zapow iedzianej re^oi toacem 
„H eddy G a b ie r1-, pow tórzono w ezoiaj jak a  w idow i
sko popu larne jednę z  n a jlep ie j p rzygotow anych 
sz tuk  t. zw. podstawow ego, klasycznego repertoaru , 
w ytw orne „S aw an tkT 1. łfo lió ra  Z powodu jiietea- 
tra lnego  Jnia, pub l.tzność  zgrom adziła się n ielicz
nie, co nie p izeszhadzało  ż© w idow nia b y ła  w cale 
ożyw ioną, dzięki sym patycznej a tm osierze, ja k ą  w y
tw orzyło doskonałe w ykonanie sztk i W  stylow o 
nieposzlakow anym  zespole w ysuw ała się  n a  p lan  
p ierw szy znakom ita  ro la  uczonego T risso iin a  w  grze 
p. Solskiego. K ażdy szczegół charak te ry sty k i tego 
w ybornego typu  rysow ał się w w yraz is tych  liniucli 
w ycezelow anej a rty sty czn ie  k re a c j i przebiegłego 
ego ist.-saw  an ta . stylizowanem u akcentam i w ybornie 
uw ydatn iającego  przew odnią m yśl u tw oru ’ O bsada 
ról kobiecych tym  razem  zupełnie szczęśliw a i t r a f 
na. dopom agała rów nież do sukcesu w ieczoru. P a n i 
8 łub ieka w roli F iiam infy , pomimo że w yglądała  
zb\ t  młodo, uchw yciła tra fn ie  ton  w yniosłej, p rze
p row adzającej bezw zględnie sw ą wolę saw antk i. —  
P an io  Ł azarew icz i PalińsK a doskonale dostroiły 
się do konw ersacyj.iego s ty lu  ról, k tó ry  szczegół 
n iej w g rze  pan i K rysiń sk ie j, od tw arzającej tym  
razem  B elizę, up las tyczn ia ł się w pełn i swego iro 
nicznego w yrazu . B ardzo ładn ie  g ra ł rolę K litu n d a

p. S tan isław sk i,"  a  w yborne epizody komiczne w y 
zyskali doskonale p. Zelw erow icz i p. M odzelewska

>'P
“Koncert „Harmonii". W czorajszy  koncert sym 

foniczny dowiódł, że sym patyczna „H arm ond ia11 p 
łości. P rodukcye rozpoczęto p ięknie odegranym  poe
m atem  sym fonicznym  „ T a tr y ;l Żeleńskiego. R zęsi
sto oklaski z b ie r a ł '  rów nież p.' G órski * za  bardzo 
arty sty czn e  w ykonani* poem atu sym fonicznego Svend- 
sena „Z orohaida“ .  Punktom  jed n ak  kulm inacy jnym  
produkeyi o rk iestra lnych  by ła  Sym fonia V I (P a te 
tyczna) Czajkow skiego, w k tó re j oddanie 1 p rzepro 
w adzenie w łożył p. G órski cały  zap a l i całą  bo
g a tą  w  dośw iadczenie ru ty n ę  m uzyka i kapelm i
s trz a  Ogólne ujęcie całości sym fonii, rozum ne w y
dobycie tem atów , celowe przeprow adzenie dynam iki, 
a  nad to  w łaściwo tem pa były  w ykładnikam i zdol
ności kapelm istrzow skich  p. G órskiego.

N a uznanie zasługu je  także  w ykonanie  akom pa
n iam entu  orkiestralnego ‘ do prodnkcyj w okalnych 
p. K  Z a  w i ł o w s k i e g  o , k tórego współudzia* 
byłby wielce przyczyn ił się  do uśw ietn ien ia  w ie
czoru, gdyby wybór w ykonanych przez niego utw o
rów  d o s tra ja ł się  do ogólnego układu program u 
A ry a  z  opery „H ans [R eiling“ A farschnera —  śpie
w ana przez polskiego śp iew aka wobec polskiej pu 
bliczności by ła  zupełn ie nie na m iejscu. P onadto  
śp iew ał p. Zaw iłow ski „D ziew czę i śm ierć* 8ehu- 
oerta , w  in s trn m en tacy i F  lao ttia , tudzież „N iepo
kój T i o y y n u d n y  i pełen  pozy utw ór W eingarttoera. 
P . Z a w i ł o w s k i e g u . '  jako  śpiew aka, zna  m u
zykalny  K raków , ponow ną zatem  oceno jego  uzdol
n ien ia  śpiew aczego uw ażam y za  zbyteczną.

' ' ,S 3%.n a .
Szajka złodziei u w ija  się po K rakow io i speł

n ia  ciąg łe  kradzieże z m ieszkań zam kniętych, lub 
o tw artych , do których wchodzi pod rozm aił 'm i po
zoram i. Szczególniej jednak , aiew yśledze/ii dotych
czas sprawcy,- k rad n ą  po przedpokojach ubran ia , 
I u d  wszedłszy do ‘m ieszkań ponezas nieobecności 
lokatorów p ląd ru ją  je , zab ie ra jąc  przed ow szystkiem  
rzeczy kosztow niejsze. W  o sta tn ich  dniach o k ra 
dziono m ieszkanie  ro tm is trza  la w a k ry i .  p. G ab ryela  
G udenusa k tórem u zabrano  w iele w artościow ych 
pizedm iotuw  z zakresu  ■ b iżu tery i, p rzew ażnie  upo
minków i n ag i ód z wyścigów i t. p. N ajlepsze siły  
z  pośród agentów  k rakow skiej policyi, dotychczas 
bez sku tku , śledzą za  zuchw ałym i złoczyńcam i

Niowy podczas immatrykulacyi. Podczas i m -  
iryku laey i słuchaczy wydz. praw n, we Lw ow ie w ygło
sił przem ow y dw aj studenci la scy , jeden mo- 
skaiofil, d rug i U krain iec. O sta tn i w ezw any przez re 
k to ra  do podania  nazw iska  ośw iadczył, ż« nazyw a 
się Jarosław  B n d z a ń s k i .  Im atrykn iaey*  odbyła 
się następn ie  w spokoju, * ‘ "

Areszrowanie rozwoziciulu węgla. N » żą<tani« 
z  kół publiczności aresztow ano  Szym ona B aw ol- 
skitąfe, rozw ozieiela w„gda zo składów  m iejskich za 
sprzedaw anie worków ze z łą  w agą w egh,. P u b li
czność pow inna w e w łasnym  in te resie  baczyc pilnie 
n a  wagę i jakość węgli* ' rozw ożonego po m ieście 
w w orkach i o każdym  podobnym fakcie na ty ch 
m iast donosić l policyi, gdyż ty lko  w  ten  sposób 
będzie m ożna ukrócić samowolę roz\voz‘eieli.

; Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i Q h a ł * K o n . o p i i  s f c i .

Mezony sfuchacz filozofii po
szukuje lekcyi w K ra

kowie Jub Podgórzu. X. X. 1881 poste 
restante Kraków. 7 1 3

poMecft sic
biurnwr uczęszczający na nanfce bnchalteryi 
poszukuj posady Zgłoszenia pod L. N. Poste 

icsławt*. K rat j » .  Nr. i!50. 3 1 1

tA piit
do sprzedania. Wiadoma st Fędzi(;hów18

(parter) ■ ■ ■ ~ 5 i o

ijiliyir

Kraków, Ki. Btuga 1. 5,
poleca swój zakład w którym wykonuje 
wszelkie roboty tak introligatorskie jak 
i galanteryjna panktaalaie gustownie 
i po cenach umiarkowanych. 4 1 4

Poszukuje sle
dla młodej przystojnej i inteligentnej 
izraelitki tewaecysaa życia, a to w osobie 
urzędnika lub inteligentnego przemy
słowca. Posag wynosi 5 do 6 tysięcy 
koron. Tylko poważne zgłoszenia pod 
„Kamila" przyjmuje Administr. „Nowej 

Rofeimy". 1 1 3

SOhS®  k o r o n  n a g r o d y
' P JL A  N ie i N A J Ą C Y C S l  Z A I fe O S T ti  I  M f S Y C H .
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0is@i2szcz?nie.
Podaje sią do publicznej wiadomości, 

że celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy owrsa i słotny dla pociągów 
miejskich, w cza-iu do 30 września 1907, 
edbęuzir się W p l ą t c b .  G u l a  2 1  
gruGuut 1 u .godzinie
1 2  w  p w ł a d a i e ,  w Wydziale eko
nomiczny .n Magistratu (płac WW. Świę
tych h ó II p.) publiczna licytacya za 
pomocą otwarcia ostemplowanych pise
mnych ofert.

Wadywm wynosi
a) na dostawę owsa IbOG koron;
b) na dostawę słotny 400 koron;

Oferty, z kwitem kasowym na zło
żone wadyom, składać należy na ręce 
Naczelnika V ydziałti ekonomicznego 
w dowolnym duin az uo godziny 12 
w południ* w dniu licyłacyi.

W aianki h t^tacyjne atrzymać rnożn* 
w biurz* Wyd*iał« ekon“aiic'Zfta§& w go
dzinach pi7#d|)ó4«4ńiowyeh. &530
M agistrat stoł. kro., miasta Krakowa

Leo.

PAPIER USTOWY
TOmRZYoTWA

S Z K O Ł Y
l u d o w e j :

2 1 0

M a r y l - z oz,lu!wm 1 ilusira-
i i i  m  p. i.

Jasełko
cyaini scen jasełkow ych ,'a D e  
B o k o i r i k t e g a ,  oraz zastoso- 
sow aną do nich m uzyką (układ  
n a  fortepian i do śpiewu) P i o 
t r a  C iS a S z y ssb ie g O ,  zaczer
pniętą ze skarlm toy motywów 
ludow ych. ( 'zęśe f. .Słowa. —■ 
Część U . M uzyka. —  C eiu  
kom pletu 5 koron. 3179 7 jo

Kslęgnrni Pnlshfej B. Poiouisckieso Luohiie,
h*ri<t* w itlka lloić 

' 0—0 f*  fuyyt* lituje tdrttrie  
«' taktice o! r f j t iu j t  przez

Y tS O liK  PR ZEC IłSZC ZU A C Y C H
D- G&U m ’&

Ś ro aek  p o p u L rn y  -el dłuższego czasu , ekono- 
J m ic a iv . Ia tw v do  u- toia. Czyszcząc krewi, tiajc s ię  ] 
f  ^.astu^owsw p raw ie  w e w szystk ich  ch o ro b ach  ch ro - 
! ^ icaoych  ją k a to  : liszaje, rou ina tyzw y . przeU arzale  
■ . a t a . . ,  d reszcze, zatkawi*, zan ik  p o k arm u  u  kob ie t, 

g ruczo ły , aslabieuifc n e rw ó w , brał, ap e ty tu , w 
w szelk ich  zapalen iach  m d ło śc iach , a i . im n , zleir 

k traw iew uu  pow olnym  tuakcyonow aH iu żoladka. ‘

P I & U Ł K I  Q A U V I H  t ą i o  ntbycta  t»« 
u t t y t ‘kieh u . ji ł ty s ó  tp lik a th

a  P A it r ż f f
F u t i t u r j  S tin i-B e m t, 147

Purost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje p ra w d z iw ie  d u ń -  
£112 098* . .Starzy i nitotui. męzezyźni i kobiety, używają tylko „ s a l-
" liB U  M w  do wywołania porostu brody. »tw> i włosów jr s t lmwieni dowjłdzioaw

, rżeczą, y.( „B alsn .m  ^ 0*** (tisR jr id y a y ra  śv«d!łietH  « o « . i c k k s J  w ie ia y ,  k ió -  
t y  w  |« łc ijia g i |l  6 c r  S4 e i l  trzaz drółain>» na termlki v,łosów w ten sn«só« na

‘ nie wpływa, że włosy zaraz zarzynają róść. I!ęczr sie, że środek ten nie j#ct szkeiliwy. 
■Jeżeli to nie jes t prawaa. wi płacimy
5030 UPC9S1 0^TJ

k a ż u e ' w  goiową^sme, łyęąmn, Inti rzadkir w u s y  m a ir c e in u ,  H łó ry  B at
s a m i.  HS-i. i p r z c< a t e s i  ,g o e a  lo syw si u . ł . . .

‘ U w a g a : ^ssłefmy jedyną tinaa która aaje tegs.rodzaju pe.ęn/.łnit. L * « r-  
Bkie opisy i polecenia P rz .d  Eaśladnw_-i<-twa»i estrzega się l S lU lit.

W sprawie prób t PańrkiM ,.Z5alsaiie«: Me • i.iejrę Panem kenieś*. że z. te -e  
’ Dulsatnti jestem znpeot.e zedeweiiny. Jnż pe tśm in ameck pejawit się wyrn^ay 

porost wiusów. a chucisż triesy były jasne i miękkie, były en» pizeeież »*rdze M i 

n c .  Po dwóeb trgełlsiecłi przybrała broda pewoli pierwelei bafwę i deeiere wleii 
- czas ujawniła się nadzwytzaj kerzastne d ln ian i*  Paaskiofe »alsaw*. Pziękająe, 

łączę dla !VP. wyrazy eoważania lir  Ttisrję, Kepeiliaga.
•la. pedpieana. megc pelat-ió kaźdeaaa prawdziwy damski Balsam Mus. jake 

niezawodni środek do wywołania porasta aew jch włosów. Przez d ła ji cza* wypa 
dały mi wtesr porządnie tak. że po|.w ify się całe miejsca pozbawione włesów wjy 
atwti nżywałom pr-zez trzy tTjfodme Daisawn Mes, poczęty wtesy róść sa  Sewe gestu 
i bujne. M. V. Andersen, Ny testeryade  4, Kopenhaga.

Paczka Balsamu ltoa 5 złr. cipakow. dyskr. Po otrzymania uależytetei lnu za zaliczką. Pisa.’ d o  w a jw lę k sz e g *  w  Ś w iec i*  i & «b liw c |w  h a tłd l
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nos-ru€xsi!iEr, CDPEnaiSEh k 333 MmuK, (Danicj.
,Opłat» kart keresp. 10. a lietńw ‘*5 h.) 6421 J  2

K a w a l e r
liczący la t 27. były feldw. służbowy, władający 
językiem polskim i niemieckim, -życzy sobie 
poznaj panno w starszym wieka, któraby ra
czyła w istarać się dla nieso » ednowiednia 
posadę. Listy pod „ 2 1 2 “  peate restante 

K r a k ó w .  3

! f o ! r i , e h « y
zaraz praktykant zamiejscowę z ukmezona II 
gimii. lub realną do nandlu ktnoiiialno - deli
katesowego Marka Schlosser.-. Kraków, ulica 

Zwierzyniecka L, 7. 5532 1 |>

P o ź y c s k i
dla urzędników państw, i autonom juk 
najrychlej bez kosztów i dyskretnie. 
Zgkiszenia pod K .  17 poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserat. 

54S1 1 3

Jednorazowy gościnny występ wiedeń- 
. skiego opereikrtwegn towarzystwa.
. We wtorek dnia 18 grudnia 198E

W e s o ł a  w d o w a
operetka w 3 aktach W iktora Leona 

i Leona Steina.
Muzyka Franciszka i.ekara. 

Początek o godzinie 8 wieczorem

Bitety nabywać można godz. 10—-12 
i ed 5 —5 w Colosseum. 6544 2 2 

h y ^ e k e y a .

F oriepiaii
wiedeński Gnnnfa jest tlo nabycia. -  
G ro d z k a  4 1 , 11 p. od 2 — 5. « i  3

udzielą lekcyi k*mw«r- 
sacyj języka i literatu 

ry nieniiet kif j. Ugłoszenin j.oil .,W l8d«»e*yfc“ 
poste restante R r a h d t t .  5298 B :;

fcf?4l.far
1 2 - f c n t o w c j

BiBliałsKi potószeennej
epośdł prasę. 5384 2 3 

O sta tn ie  w y d a w n lr lw a :
lir 58t 566 F. I. Czy MWisz pa tesyjsKu

J'rakrvcz)i,v przewuduik do na
uczenia w krótkim czasie pisać, 
cr.Ttać i mówi' p» rosyjska 
K i  44.

Kr 587 512 <ak sit kav.tr w łoiarzislwie
Opis najMswszych rozrywek sa- 
lonewych tsazież gier i zabaw 
towarzyskich K 1 44.

iii 59! b0O [p i jak sauwac O
-Sztnka przyrządzania t a n i e  
i antatzaie wszelkich petraw ltgKJULn. 
ryb. maryuat, ciast se»«w itp.
1530 przepisów kaf-hiennych i .  1112

Z U t l l m i  sin r t a  i s i t a m i ! :
lis. (Mi. Krelinsk.. A ó u n i :  i h a .  ‘/.bio- 

rek wierszy dla dziatwy pelskiej. 4i*'h

Nit »>klM<ks.Ie w k s l ł is n r a ia e h .
K a t a l o g i  n a  ż ą d a n ie  p rz e s y ła  

d a rm o  i op łe .tn io  :

i m m ii iB»

Dc wynajęcia
mi 15 stybznia 1907 większy lokal freutowy 

dwiema wy stawami sklepowemi przy ulicy 
Szpitalnej L. 3 w pobliża Jtałegi Rynku. 
W.adomote w składzie mebli pet1 i  t> Szpitalna.

5533 1 li

M a t e r y a l  b u d o w l a n y
(drzewo, stara cegłu i kamień) do‘sprze
dania. —  Wiadomość: Pędzidiów 18.

parter. ó+i# I  o

K r a w i e c z y z n a .  S i f i S
f ó k k i  — tanio przę ul. Krowoderskiej 1. 19, 
w oficynie. II piętro. 5452 4 O

administracja
ulaiilennikśo) I Kimienieteu 

HieisKlcli
pod k . e r o w n i c t w f c m  M a g i s t . r a t n  
w  P o d g o rz u  — spizettaje po cenach 

przystępnych

W a p n i ' s k a l i s t e
odznaczana listom az tu a ia  ua Wy-slawi” 
bitdfłwlaaej we Lwewiń 1892 r„ oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - tokarskiej w Krakowi1:: 
1900 r. Wapń* gaczen a»Wagtw do upra
wy roli Rńwmeż poleca z* sw»eh skał, 
zwanych „Krzemioekami' i tśkah f  war- 
dowsktoje- Kamień bud»wiauy, brukowv 
i szuter. 5ig®*wi«*ia przyj mdj* Ka>a 
miejska w Peugorze, teieioa Nr. 161 
i Zarząd wapiesaikń* w te-

. letoa N e .  1S2- 5 9 7  u a  e

Z Prukam i Literackiej w Krakowie, uf. iMfiellońska 1© . RzpJea drukarń L  E . Cidireki.


